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			Dla Teo

			I tych wszystkich,

		Którzy podążają za swoimi marzeniami

			We wszystkich górach świata
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			PRZEDMOWA

			W czasach, gdy wyzwania związane ze wspinaczką wysokogórską są przyćmiewane przez atrakcje innych sportów górskich, publikacja nowej książki poświęconej alpejskim czterotysięcznikom będzie przyjemną niespodzianką dla alpinistów, tym bardziej, że jej włoskie wydanie pojawia się w sklepach niemal dokładnie w 150. rocznicę pierwszego zdobycia Matterhornu – najsłynniejszego spośród szczytów czterotysięcznych i ich prawdziwego symbolu.
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						Zadajemy sobie pytanie, skąd bierze się to nieustające zainteresowanie czterotysięcznikami? Odpowiedź jest prosta: 4000 to liczba, która jest symbolem wysokości Alp Zachodnich. Jest wysokością nad poziomem morza, która tak mocno przyciąga odwiedzających te góry, że – prawdopodobnie niesprawiedliwie – wszystkie niższe pasma usuwa w cień. Armand Charlet, legendarny przewodnik po masywie Mont Blanc, powiedział kiedyś: „Istnieje szczególny typ wspinacza górskiego, dla którego góra nie jest warta odwiedzenia, jeśli swą wysokością nie osiąga lub nie przekracza 4000 metrów”. A inny wielki mistrz alpinizmu Gaston Rébuffat dodał: „Powietrze na wysokości 4000 metrów ma wyjątkowy smak”.








			Ta książka, napisana przez dwójkę doskonałych autorów – Marca Romelliego i Valentina Cividiniego, członków Klubu 4000, jest bezcennym przewodnikiem zawierającym porady i informacje, jak zdobyć czterotysięczniki drogami klasycznymi i normalnymi. Jak żadna inna obejmuje ona aż 82 alpejskie czterotysięczniki – wszystkie „oficjalnie” uznane przez UIAA (Unione Internazionale delle Associazioni Alpinistiche – Międzynarodowa Federacja Związków Alpinistycznych). Dzięki temu zdecydowanie wyróżnia się na tle innych publikacji na podobny temat.

			Książka rozpoczyna się „Wstępem”, który pokazuje nam świat czterotysięczników i wspomina „złoty wiek alpinizmu” oraz opisuje morfologię i topografię szczytów przekraczających 4000 metrów, a także przypomina nam, w jaki sposób rozpoczęło się „kolekcjonowanie wejść” na te wierzchołki, jak powstała ich oficjalna lista i czym jest „Klub 4000”.

			Wyjątkowy jest układ stron tego przewodnika. Stanowi on doskonałe narzędzie do wyszukiwania swojej drogi pośród sieci innych istniejących na ścianach alpejskich gigantów. Zawiera użyteczne, kompletne, aktualne i wszechstronne informacje, którym towarzyszą schematy, mapy i szkice ułatwiające poruszanie się w terenie. A wszystko to zilustrowane jest licznymi pięknymi zdjęciami.

			W części „Informacje techniczne” autorzy mądrze dodali informacje i porady, w jaki sposób przygotować się do wspinania i jak podejmować próby zdobywania poszczególnych wierzchołków. Szczególnego wspomnienia wymaga część „Bezpieczeństwo”, zawierająca informacje, których nigdy dość i zalecenia, do których stosować powinni się wspinacze na każdej wysokości. 

			Ta praca jest także przekonującym zaproszeniem do pooddychania „łagodnym powietrzem gór wysokich”. Z pewnością przyczyni się do powiększenia grona osób, których pasją zostanie ekscytujące hobby zwane alpinizmem.

			Luciano Ratto

			(Club 4000)






			Wstęp

			Czterotysięczniki –  na dachu Alp

			U źródła każdego pragnienia zdobycia góry leży określona wrażliwość estetyczna. Reagujemy na siłę, z jaką te majestatyczne budowle natury przyciągają nas do – potencjalnie niegościnnego, ale i nietkniętego ręką ludzką – środowiska, tworząc harmonię sportu i ruchu.
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			Każdy wspinacz ma swoje ulubione góry. Niektórzy te swoje „naj” wybierają w sposób prosty – ze względu na kształt, kolor czy budowę geologiczną. Gusta innych zadowoli dopiero ciekawa lokalizacja szczytu czy historia eksploracji jego ścian. Nawet bezwzględna wysokość góry może być istotnym czynnikiem w wyborze wspinaczkowego celu: wszak to nie tylko prosta informacja geograficzna, ale też wiele mówi o jej wielkości w porównaniu do sąsiednich szczytów, o jej charakterystyce, a co za tym idzie także o tym, ile wysiłku będzie trzeba włożyć w zdobycie wierzchołka. Gdy pod uwagę bierze się cały masyw lub pasmo górskie, najwyższy szczyt będzie prawdopodobnie miał te walory, które w mgnieniu oka przyciągają uwagę wspinaczy: największa ściana, najwyższa grań, najdłuższy lodowiec. Pełna skrajności natura środowiska wysokogórskiego – urocza w słoneczny dzień i straszliwa w czasie burzy – powoduje swoisty rodzaj fascynacji, któremu gdy raz się ulegnie, trudno od niego uciec.

			Takie środowisko wysokogórskie w Alpach zazwyczaj można znaleźć powyżej 3 tysięcy metrów. Istnieje pewna ilość szczytów, które sięgają 4000 metrów, spośród tylko garstka przebija się przez barierę 4500 metrów, a jedynie Mont Blanc zbliża się do 5000 metrów. Pomimo iż ich wysokość to zaledwie połowa tej, na jaką wznoszą się wierzchołki w Himalajach, tutejsze czterotysięczniki nazywane są „Alpejskimi Gigantami”. Są pełne majestatu i sławy, jaką zapewnia im bogata historia ich zdobywania.

			Złoty wiek alpinizmu

			W 2015 r., gdy ukazało się pierwsze wydanie niniejszej książki, Alpy obchodziły wyjątkową rocznicę – 150 lat wcześniej, w 1865 roku, tak zwany złoty wiek alpinizmu osiągnął swą kulminację. W tym jednym roku dokonano aż 65 pierwszych wejść na alpejskie wierzchołki. Niektóre z nich, jak na przykład Ostroga Brenvy, były wybitnymi osiągnięciami swojej epoki.

			Ten historyczny okres złotego wieku alpinizmu dotyczy lat 1854-1865. Wówczas zdobyta została większość znaczących alpejskich szczytów. W tym czasie wyraźnie zmieniły się też powody, dla których ludzie wspinali się w Alpach. Coraz rzadziej przyświecała im motywacja badawcza, chęć prowadzenia eksperymentów i dokonywania odkryć naukowych, tak częste w pierwszym okresie eksploracji. Coraz częściej w góry popychały wspinaczy motywy czysto estetyczne, zauroczenie, albo chęć podjęcia wyzwań sportowych.

			Większość najważniejszych Alpejskich Gigantów nie doczekała się pierwszych wejść aż do owego roku 1865. Tak było w przypadku Aiguille Verte, Matterhornu, Pointe Whymper w grani Grandes Jorasses, Aiguille de Bionnassay, Grandes Rocheuse i Ober Gabelhornu. Kulminacją i początkiem końca tego pełnego namiętności okresu wejść odważnych, szalonych i – po części – pełnych ignorancji, było zdobycie Matterhornu. Przedsięwzięcie, jakiego podjął się zespół Edwarda Whympera i Michela Croza, dwóch najaktywniejszych alpinistów swoich czasów, miało epicki rozmach. Jednak tragedia, jaka nastąpiła niedługo później, gdy Michel Croz odpadł i zginął, a wraz z nim trzech innych członków wyprawy, brutalnie uświadomiła alpejskim pionierom ich własną kruchość, kładąc fundamenty pod postępujący wzrost świadomości ryzyka związanego ze współczesnym alpinizmem.

			Topografia, morfologia i czynnik ludzki: jak powstała lista alpejskich czterotysięczników

			Które szczyty należy zaliczyć do Alpejskich Gigantów? Sporządzenie dokładnej listy nie jest łatwe – poza najbardziej oczywistymi, wybitnymi wierzchołkami, jak Aiguille Verte lub Matterhorn, w Alpach jest wiele mniej oczywistych szczytów ze swoimi przedwierzchołkami i turniczkami, znajdującymi się w długich graniach powyżej potężnych i skomplikowanych ścian. Na liście opartej wyłącznie na kryteriach fizycznych, geograficznych i topograficznych mogłoby się znaleźć wiele punktów niemających większego znaczenia dla alpinistów. W sukurs przyszła UIAA (Międzynarodowa Federacja Związków Alpinistycznych) z listą alpejskich czterotysięczników, utworzoną przez wspinaczy dla wspinaczy. Jej przygotowaniem zajęła się grupa złożona z szefów oficjalnych stowarzyszeń przewodników alpejskich. Pochodzili z trzech krajów, na terenie których leżą Alpejskie Giganty – to Gino Buscaini z Włoch, Françoise Labande z Francji i Maurice Brandt ze Szwajcarii. Wzięli oni pod uwagę trzy główne kryteria: topografię, morfologię i walor wspinaczkowy. Stosując te kryteria do każdego szczytu przekraczającego wysokość 4000 metrów nad poziomem morza, grupa stworzyła listę 82 czterotysięczników i drugą, „poszerzoną”, kolejnych 46 szczytów, które nie spełniając wszystkich trzech kryteriów, z głównej listy zostały wykluczone. Lista została opublikowana w biuletynie UIAA nr 145 w marcu 1994 pod tytułem „Official UIAA List of Alpine Four-Thousanders” (Oficjalna lista alpejskich czterotysięczników UIAA).

			Klub 4000

			W 1993 roku utworzony został Klub 4000 (oryg. 4000 Club). To grupa w turyńskim oddziale Club Alpino Italiano dla tych wspinaczy, którzy zdobyli co najmniej 30 szczytów z Oficjalnej listy alpejskich czterotysięczników UIAA. Klub uzyskał uznanie międzynarodowe, jego członkowie pochodzą z co najmniej 12 krajów i jest punktem odniesienia oraz miejscem spotkań dla wszystkich entuzjastów wspinaczki wysokogórskiej. Jego członkowie dzielą się informacjami, dokumentacją i doświadczeniem, nadając wymiar społeczny wspinaniu, które tak często jest działalnością samotną i elitarną.

			Klub 4000 osiągnął bardzo szybko sukces – liczba członków wzrosła od 50 w grudniu 2001 roku do ponad 410 dziś (w czerwcu 2021 na liście było ich 577 – przyp. tłum.). Klub ma swoją stronę internetową (www.club4000.it), gdzie publikuje informacje o czterotysięcznikach i o przejściach swoich członków oraz o spotkaniach organizacyjnych i wydarzeniach towarzyskich. Publikuje także co roku kalendarz ilustrowany najlepszymi zdjęciami wspinaczkowymi z przejść członków klubu.

			
				
					
						Północna ściana Aiguille Verte, po lewej Grande Rocheuse i Aiguille du Jardin (fot. M. Romelli)
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			Kolekcjonowanie szczytów

			Stworzenie Oficjalnej listy alpejskich czterotysięczników UIAA i założenie Klubu 4000 jeszcze mocniej napędziło i tak już dobrze ugruntowany trend „kolekcjonowania szczytów”. Alpejskie Giganty przykuwały uwagę wspinaczy od czasu złotego wieku alpinizmu i teraz przyciągają rosnącą liczbę entuzjastów, którzy nieustająco czerpią radość z wysokogórskiego środowiska alpejskiego, odwiedzając główne szczyty pasma jeden po drugim. Lista UIAA jest kluczowym punktem odniesienia dla każdego, kto chce zacząć swoją kolekcję. Tę listę można traktować jak drogę do przemierzenia, może być ona wyzwaniem i motywacją do nieustannego podnoszenia swojego poziomu. W ten sposób kolekcjonowanie szczytów może stać się okazją do rozwoju osobistego i sportowego, połączonego z elementami zdrowej rywalizacji i współpracy z innymi entuzjastami. 

			Jednak ponad wszystko każda kolekcja jest osobistą podróżą. Każdy wspinacz może podążać tą drogą po swojemu, może zawrócić, gdy się znudzi, może skręcić na ścieżkę, która go bardziej zafascynuje lub rozpocząć podróż całkiem innym szlakiem. Czy w końcu lista będzie „pełna”, czy „częściowa”, „oficjalna”, czy „niezależna”, własna kolekcja czterotysięczników będzie przede wszystkim cudowną mozaiką twoich przygód i wspomnień. Stanie się okazją do poznania i odkrycia najbardziej zachwycających zakątków Alp. A także do włączenia swych osobistych celów w wielką falę ludzkiej historii, która wije się pośród lodowców i ścian Alpejskich Gigantów.
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			Położenie geograficzne 

			Zazwyczaj przyjmuje się, że łańcuch Alp rozciąga się z zachodu na wschód, od przełęczy Colle di Cadibona we włoskiej Ligurii aż po Wiedeń w Austrii. Alpy leżą na terenie ośmiu krajów (Włochy, Francja, Szwajcaria, Liechtenstein, Niemcy, Austria, Słowenia i Węgry) i są największym pasmem górskim w Europie. Najwyższy szczyt Alp wznosi się na wysokość 4810 metrów nad poziomem morza.

			Nie ma jednego, powszechnie uznawanego podziału geograficznego Alp. Niniejszy przewodnik używa Suddivisione Orografica Internazionale Unificata del Sistema Alpino (SOIUSA), systemu klasyfikacji podziału Alp z punktu widzenia geograficznego i toponimii, który zdobył największe uznanie międzynarodowe. Zgodnie z tą klasyfikacją szczyty alpejskie o wysokości 4000 i więcej metrów n.p.m. z oficjalnej listy UIAA położone są w trzech głównych sektorach: Alpach Południowo-zachodnich, Alpach Północno-zachodnich i Alpach Centralno-wschodnich. W pozostałych dwóch sektorach Alp (Północnych Alpach Wapiennych i Południowych Alpach Wapiennych) szczytów o wysokości 4000 metrów nie ma.

			W Alpach Południowo-zachodnich leży masyw Écrins i pierwsze dwa alpejskie czterotysięczniki: Barre oraz Dôme des Écrins. Masyw Écrins jest częścią Alp Delfinackich, które w całości leżą w granicach Francji. Alpy Północno-zachodnie ciągną się przez Francję, Szwajcarię i Włochy, i to właśnie w tej części wznosi się najwięcej czterotysięczników: niezwykle popularne Alpy Graickie, w których jest 28 czterotysięczników UIAA, i masywy Mont Blanc oraz Gran Paradiso; Alpy Pennińskie i masyw Grand Combin (trzy czterotysięczniki), region Weisshorn i Matterhorn (siedem czterotysięczników), masyw Monte Rosa (18 czterotysięczników), region Mischabel i Weissmies (13 czterotysięczników) oraz Alpy Berneńskie (9 czterotysięczników). Jeden samotny czterotysięcznik leży w Alpach Centralno-wschodnich – to Piz Bernina, który daje nazwę całej grupie górskiej i tworzy część Zachodnich Alp Retyckich w szwajcarskim kantonie Gryzonii i włoskiej Lombardii.
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			INFORMACJE TECHNICZNE

			Wyceny

			Większość dróg na alpejskie czterotysięczniki prowadzi terenem lodowcowym lub mikstowym (mieszanym). Stosowane wg UIAA wyceny trudności dróg dotyczą ogólnej trudności górskiej – powagi drogi (od F do EX/ABO). Nastromienie śniegu lub lodu podawane jest w stopniach. Trudności techniczne odcinków skalnych podane zostały w skali Welzenbacha, zwanej obecnie skalą UIAA (cyfry rzymskie). Trudności dróg skialpinistycznych powstały w oparciu o skalę Blachère (od MS do OSA).
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			W opisach podejść do schronów wycena podawana jest tylko wtedy, jeśli szlak przebiega przez teren wymagający umiejętności wspinaczkowych lub alpinistycznych. Trudności odcinków wymagających wyłącznie marszu nie są podawane. Wszystkie wyceny dotyczą momentu, w którym na drodze panują doskonałe warunki atmosferyczne. W wypadku wystąpienia czynników niekorzystnych – jak świeży opad śniegu, gołoledź, pękanie lodowców i zalodzenie na stromych ścianach skalnych – trudności mogą być zdecydowanie wyższe. Warto pamiętać, że nawet najpopularniejsze drogi normalne stają się dzikim i niebezpiecznym terenem, gdy solidnie powieje albo popada świeżym śniegiem. Dlatego też nigdy nie należy lekceważyć powagi dróg tylko dlatego, że są mocno uczęszczane lub mają łatwy i wyraźny przebieg. 

			Wyceny dróg są sprawą bardzo subiektywną, istotnymi czynnikami wpływającymi na odbiór trudności są doświadczenie i dobra kondycja fizyczna oraz właściwe przygotowanie ogólne do działania w terenie wysokogórskim. Warto zadbać o każdy z tych elementów. Ponadto wyceniając drogi nie bierze się pod uwagę czynnika wysokościowego, zatem droga o wycenie AD z trudnościami technicznymi sięgającymi IV, znajdująca się na 4000 metrów to zupełnie co innego, niż droga o tej samej wycenie poprowadzona tysiąc metrów niżej, daleko od świata lodowców. Dla bezpiecznego poruszania się w terenie wysokogórskim należy także wziąć pod uwagę wpływ, jaki będą miały wysokość i obciążenie (wspinanie ze sprzętem lodowcowym, lodowym, albo co gorsza biwakowym w plecaku) na twoją siłę i wytrzymałość.

			Czasy podejścia i przejścia drogi

			W opisie każdej z dróg podajemy, ile czasu zajmuje podejście i wspinaczka do szczytu. To oczywiście czasy przybliżone, dotyczące doskonałych warunków pogodowych na drodze i dobrze przygotowanych wspinaczy. W razie pogorszenia się warunków obiektywnych lub subiektywnych czasy te mogą się znacząco wydłużyć. Jeśli zauważycie na podejściu lub na początku drogi wspinaczkowej, że wasz zespół porusza się znacznie wolniej niż podaje przewodnik, zalecamy rozważyć odwrót. W gruncie rzeczy jest niezwykle istotne, by każdą drogę próbować przejść w najlepszych możliwych warunkach, w najlepszym okresie i z najlepszym przygotowaniem. A wszystko po to, by uniknąć narażania się na niepotrzebne i nieuniknione ryzyko topienia śniegu i lodu przez promienie słońca i rosnącą temperaturę – za tym bowiem idą obrywy skalne, lawiny śnieżne i kamienne, osłabienie mostów śnieżnych na lodowcach i rozmiękanie śniegu na stromych stokach – które może nastąpić relatywnie szybko w zależności od pory roku i charakteru wybranej drogi. 

			„Wcześnie wychodź, wcześnie wracaj” – to doskonałe motto dla wspinania się w wysokich górach.

			Kierunki

			Określenia użyte w opisie dróg „lewo” i „prawo” są zgodne z kierunkiem poruszania się. W przypadku lodowca, strumienia, rzeki, wąwozu lub żlebu określenia „prawo” i „lewo” oraz „w górę i „w dół” odnoszą się do kierunku płynięcia lodu lub wody.

			Kierunki geograficzne zostały opisane jak na kompasie: E = wschód (East), W = zachód (West), N = północ (North), S = południe (South).

			Wejście

			Całkowity czas wejścia na każdej z dróg podany jest w przybliżeniu od miejsca startu do głównego wierzchołka. Tam, gdzie było to możliwe, podana również została długość odcinka wspinania z trudnościami technicznymi.

			Sprzęt wspinaczkowy

			Został opisany dla każdej z dróg. Termin „sprzęt do poruszania się po lodowcu” oznacza 50-metrową linę (minimalna długość do wydobycia się ze szczeliny lodowcowej), kask, czekan turystyczny, raki, pętle, karabinki zwykłe i zakręcane (w dostatecznej ilości, by bezpiecznie wydostać się ze szczeliny), przyrząd asekuracyjny, po dwie śruby lodowe na osobę, małą apteczkę i pakiet przetrwania z płachtą lub ratunkowym śpiworem termicznym. Na dłuższe drogi: sprzęt do budowania stanowisk zjazdowych w lodzie typu Abałakowa oraz sprzęt do asekuracji ze skały. Na opisane trudniejsze drogi lodowe i mikstowe polecane są czekany techniczne/wspinaczkowe – raczej z styliskiem typu „Banan”, czyli lekko wygiętym, niż typowymi sportowymi typu „ergo” do wspinania na lodospadach (unikaj tych najbardziej ekstremalnych modeli lodowych), takie, by nadawały się także do chodzenia. W niektórych przypadkach zalecany jest zestaw składający się z jednego czekana technicznego i jednego klasycznego czekana turystycznego – chodzi o komfort i bezpieczeństwo, bez nadmiernego zwiększania ciężaru sprzętu.

			Sprzęt do skialpinizmu

			Poza standardowym zestawem do skialpinizmu (detektor, sonda, łopatka), na większości dróg polecane jest użycie harszli (noży lodowych do nart – przyp. tłum.). Wejścia skialpinistyczne na najwyższe szczyty alpejskie odbywają się zwykle późną wiosną na firnie lub częściowo zamarzniętym śniegu ziarnistym, na stromych odcinkach harszle więc po prostu najlepiej trzymają.
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			Bezpieczeństwo ponad wszystko

			Regiony wysokogórskie są z natury niebezpieczne. Zmniejszenie do minimum ekspozycji na niebezpieczeństwa obiektywne (szczeliny lodowe, seraki, lawiny lodowe i kamienne, złą pogodę) wymaga wiedzy i doświadczenia w terenie. Przed wybraniem się na wspinanie sprawdź warunki w górach, lokalną prognozę pogody i ostrzeżenia przed lawinami. Zmienna pogoda lub silny wiatr (przekraczający 50 km/h), które są niegroźne w dolinach, na wysokości przekraczającej 4000 metrów mogą stworzyć warunki zagrażające życiu – takie jak wychłodzenie, trudności w poruszaniu się na graniach, słaba widoczność, zasypane ścieżki, nagłe opady śniegu i deszczu. Pod uwagę należy wziąć również niebezpieczeństwa subiektywne – droga, która prowadzi na wysokość ponad 4000 m, choćby bardzo łatwa, nigdy nie będzie prostym spacerkiem. Duże doświadczenie w terenie wysokogórskim i we wspinaniu jest najważniejsze, by bezpiecznie zmierzyć się z takimi górskimi wyzwaniami. Niebezpieczeństwa subiektywne możemy zminimalizować przez dobry trening fizyczny, aklimatyzację, używanie odpowiedniego sprzętu i odzieży. 

			Jedna drobna rada: zawsze sami podejmujcie decyzje, nie poddawajcie się presji grupy i wyborom, jakich dokonują inne zespoły wspinaczkowe. Jeśli zajdzie taka potrzeba – bądźcie też gotowi na wycof: góra poczeka.

			Dobre warunki

			» Drogi letnie: dla masywu Mont Blanc korzystaj z informacji podawanych przez Office de Haute Montagne (OHM), dotyczących aktualnych warunków w górach na stronie www.chamoniarde.com lub przez telefon (+33(0) 450 53 22 08), e-mail (ohm-info@chamoniarde.com) albo w siedzibie biura (Maison de la Montagne, Place de l’Eglise, Chamonix Mont-Blanc). W innych rejonach Alp kontaktuj się ze schroniskami. Czynniki, które są niezbędne, by warunki w górach uznać za „dobre”, podane zostały w opisach dróg. Generalnie do wejścia na jakikolwiek czterotysięcznik potrzebne są dobre i stabilne warunki pogodowe, ponieważ załamanie pogody na wysokościach może być bardzo niebezpieczne i to nawet na najłatwiejszych drogach. Unikaj świeżego śniegu i pamiętaj, że byle letnia burza potrafi przynieść i 20 cm śniegu na wysokości powyżej 3500 m, a to może być sporą przeszkodą na drogach skalnych lub mikstowych i stromych zboczach. Nawet latem w wyniku słabej pogody mogą w Alpach zdarzyć się lawiny. 

			» Skialpinizm: poza kilkoma rzadkimi wyjątkami (wymienionymi w opisach) najlepszy sezon na wchodzenie z nartami na najwyższe alpejskie szczyty pojawia się zawsze późną wiosną / wczesnym latem. Ten okres może wahać się w zależności od sezonu od końca marca do maja lub od kwietnia do czerwca. Wszystkie drogi wymagają dobrej, przewidywalnej pogody i stabilnego wiosennego śniegu (firnu).

			Użyteczne prognozy pogody

			Mont Blanc: www.chamonix-meteo.com

			Mont Blanc i Écrins: www.meteo.fr

			Dolina Aosty: meteo.regione.vda.it

			Szwajcaria: www.meteosvizzera.ch

			Opady śniegu i lawiny:

			Mont Blanc: www.chamoniarde.com

			Mont Blanc i Écrins: www.meteo.fr

			Dolina Aosty: www.regione.vda.it

			Szwajcaria: www.slf.ch

			Mapy

			W opisach dróg często pojawiają się odniesienia do wysokości szczytu i jego cech geograficznych, te zaś na różnych mapach mogą się nieco różnić. Przy tworzeniu tego przewodnika wykorzystywane były następujące źródła:

			» Szwajcaria: mapy Portale Geografico Nazionale, które dostępne są nieodpłatnie na www.geo.admin.ch;

			» Masyw Écrins: mapa IGN (Institut Géographique National) TOP 25 Meije-Pelvoux-P.N des Écrins (3436ET). Można ją kupić na: www.ign.fr. Fragmenty podobnych map można obejrzeć i wydrukować z www.geoportail.gouv.fr;

			» Masyw Mont Blanc: mapy IGN TOP 25 Chamonix/Massif du Mont-Blanc (3630OT) oraz Saint-Gervais-Les-Bains/Massif du Mont-Blanc (3531ET);

			» Gran Paradiso: mapa IGC (Istituto Geografico Centrale) Gran Paradiso, La Grivola, Cogne (1:25 000, no. 101). Do kupienia na www.istitutogeograficocentrale.it;

			» Masyw Monte Rosa (strona włoska): mapa IGC Monte Rosa, Alagna Valsesia, Macugnaga, Gressoney (1:25 000, no. 109);

			» Matterhorn (strona włoska): mapa IGC Cervino Matterhorn, Breuil Cervinia, Champoluc, Zermatt, Valtournenche, Ayas (1:25 000, no. 108);

			» Masyw Bernina (strona włoska): mapa Kompass Bernina, Valmalenco, Sondrio (1:50 000, no. 93). Do kupienia na www.kompass-italia.it.

			Układ rozdziałów

			Choć autorzy szanują system klasyfikacji podziału Alp SOIUSA, rozdziały w przewodniku zostały ułożone zgodnie z rozmieszczeniem geograficznym wierzchołków, tak, by maksymalnie ułatwić logistykę.
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			Autorzy pragną również podziękować swoim rodzinom za ich niesłabnącą miłość i wsparcie.

			Dedykujemy tę książkę Matteo Tagliabue: wyjątkowemu człowiekowi, którego kariera wspinaczkowa zakończyła się o wiele, wiele za wcześnie, na Alpamayo w Peru. Teo był utalentowanym alpinistą i partnerem wspinaczkowym, zarażającym swoim entuzjazmem, który w wieku zaledwie 27 lat miał imponujący wykaz przejść w Alpach, zwłaszcza rzadko lub nigdy niepowtarzanych dróg mikstowych i masę dokonań w skialpinizmie. Wyśmienite fotografie z Arête du Diable (droga 15-19) są jego autorstwa.

			Dla Ciebie. Ta książka jest dla Ciebie Teo. Na zawsze pozostaniesz w naszych sercach.

		

		
		

		
			
			

		



			MASYW Écrins

			Leżący w całości na terytorium Francji i należący do departamentów Alp Wysokich (05) i Isère (38), masyw Écrins obejmuje liczne szczyty powyżej 3800 m, z których dwa – Barre i Dôme di Neige des Écrins – są najbardziej wysuniętymi na południe czterotysięcznikami całego pasma Alp. Nazwa departamentu Alpy Wysokie, na terenie którego leży większość masywu, ma korzenie historyczne. Pochodzi z czasów sprzed aneksji Sabaudii przez Francję, a co za tym idzie sprzed włączenia masywu Mont Blanc do francuskiego terytorium. Wówczas to w masywie Écrins znajdowały się najwyższe szczyty Francji. Dwa z nich – Pelvoux (3946 m) i Ailefroide (3954 m) – znajdują się w środkowo-wschodniej część masywu, pomiędzy Barre i Dôme de Neige, zaś potężna skalna forteca Meije (3983 m) jest kulminacją odcinka północnego. Zdobycie którejkolwiek z tych gór wymaga sporego wysiłku, ponieważ rejon nie posiada wyciągów ani linii kolejowych, które mogłyby skrócić długie podejścia i równie długie i nudne drogi zejściowe. 
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			Tutejsza przyroda zachowała w odizolowanych dolinach swój dziki charakter. Doskonały granit, który pojawia się w niektórych grupach, otoczony jest przez bardziej zdradliwe skały zmetamorfizowane, z jakich zbudowane są wyższe szczyty. Ze względu na położenie geograficzne na południu Alp, na tutejszych drogach lodowcowych widać najwyraźniej zmiany klimatu ostatnich lat. 

			W masywie Écrins, z wyjątkiem pomniejszych szczytów, niewiele jest propozycji dla początkujących wspinaczy. Wystarczy, że warunki pogodowe będą mniej niż idealne, i już drogi klasyczne na Barre i Dôme mogą wystawić na próbę alpinistów mających umiarkowane doświadczenie. Jednak wspinacze lubiący drogi techniczne odległe od cywilizacji i tłumów oraz unikający „modnych” regionów, mogą zakosztować w tej okolicy i do niej wracać – na przykład na najtrudniejsze drogi autorstwa dawnych idoli alpinizmu, takich jak Bonatti, i takich gwiazd współczesnego wspinania jak Boivin i Gabarrou.

			Schroniska

			Refuge des Écrins – 3175 m

			[image: ] Łóżka: 120 – pokój zimowy 40 miejsc. 

			[image: ] Otwarte: wiosną i latem. 

			[image: ] +33 (0) 49 2234666

			[image: ] www.refugedesecrins.ffcam.fr

			[image: ] Podejście: z Briançon (Alpy Wysokie, F) dojazd samochodem do Pré de Madame Carle (1874 m), przez Argentière-la-Bessée i Ailefroide. Zimą droga jest zamykana przed dojazdem do Ailefroide w Pelvoux. W zależności od ilości śniegu wiosną droga może być otwarta do Ailefroide (1540 m) lub wyżej. Od maja zwykle jest całkowicie otwarta. Aby dotrzeć do schroniska wiosną, często trzeba pokonać odcinek pieszo, czas dojścia zależy od warunków pogodowych. Informacje o warunkach drogowych są dostępne na stronie internetowej schroniska lub przez telefon w sezonie, gdy schronisko jest otwarte.
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			Z parkingu Pré de Madame Carle idzie się ścieżką w kierunku schronisk Refuge du Glacier Blanc i Refuge des Écrins. Po płaskim odcinku ścieżka wznosi się stromo do jęzora lodowca Glacier Blanc i dalej w prawą stronę (patrząc w górę). Idąc dalej tą ścieżką, docieramy do obiektu Refuge du Glacier Blanc (2542 m, 2–2:30 h), który może stanowić bazę alternatywną. Kontynuujemy okrążanie lodowca Glacier Blanc po prawej stronie, najpierw przez morenę, a powyżej 2800 m po samym lodowcu. Idąc po prawej stronie lodowca, docieramy do spiętrzenia skalnego poniżej Refuge des Écrins. Do samego schroniska prowadzi długi stok w prawo (F, 4–5 h od parkingu).

			Na nartach trasa do schroniska biegnie drogą letnią aż do jęzora lodowcowego Glacier Blanc (ok. 2300 m). Stąd należy podążać lodowcem, omijając Refuge du Glacier Blanc, aby dotrzeć do krótkiego zbocza po prawej, prowadzącego do Refuge des Écrins.
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Meije (fot. shutterstock.com).

			






			1 BARRE DES ÉCRINS

			4102 m

			W masywie Écrins leży wiele ważnych i niejednokrotnie znanych szczytów, które warto odwiedzić, jak chociażby Pelvoux i Meije. Jednak tylko dwa przekraczają granicę 4000 m wysokości: Barre oraz Dôme de Neige des Écrins. Lodowy szczyt Barre des Écrins rozciąga się ponad lodowcem Glacier Blanc, którego kulminacją jest złożona struktura seraków i szczelin. Zaraz po jego prawej stronie zaokrąglone kształty szerokiego szczytu Dôme kontrastują z surowymi formami otaczającego środowiska. Gdy patrzy się od północy, Barre i Dôme des Écrins wydają się tworzyć dwa wierzchołki tej samej góry, obserwowane z innych stron – wyraźnie tworzą odrębne kształty. Warta wspomnienia jest potężna południowo-wschodnia ściana Barre wisząca nad lodowcem Glacier Noir. Dôme ma zaś interesującą północno-zachodnią ścianę z widokiem na lodowiec Glacier de Bonne Pierre, na której poprowadzono liczne drogi lodowe i mikstowe – niektóre całkiem niedawno. 

			Pierwszego wejścia na Barre des Écrins dokonała grupa doświadczonych alpejskich odkrywców: Edward Whymper i Michele Croz, Christian Almer, A.W. Moore oraz H. Walker. 25 czerwca 1864 r. zespół przekroczył lodowiec Glacier de Bonne Pierre i przełęcz Col des Écrins, aby dotrzeć do górnej półki lodowca, a stamtąd podjął próbę zdobycia wschodniego grzbietu. Teren był zbyt trudny i wspinacze musieli zawrócić, spróbowali ponownie przez żleb na północnej ścianie, na lewo od Kuluaru Coolidge’a. Croz wyciął dla swoich towarzyszy schody w lodzie – przez północną ścianę, aż do łatwiejszego terenu wschodniej grani w pobliżu szczytu. W zejściu grupa przeszła zachodnią granią aż do początku trudności, a następnie zeszła na dół północną ścianą, tworząc w ten sposób obecną drogę normalną i wariant, który jest nadal drogą polecaną wiosną i wczesnym latem. Pod koniec sezonu droga normalna przebiega przez całą grań. Jest to bezpieczniejsza i bardziej odpowiednia trasa na wspinanie latem niż północna ściana.

1a Droga normalna

			[image: ] PIERWSZE PRZEJŚCIE: E. Whymper, M. Croz, C. Almer, A.W.  Moore, H. Walker, 25 czerwca 1864 r.
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			[image: ] WYCENA: AD-, trudności skalne III, śnieg do 45° i mikst

			[image: ] RÓŻNICA WZNIESIEŃ:1600 m

			[image: ] SCHRONISKO:Refuge des Écrins
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			[image: ] CHARAKTERYSTYKA: Droga granią w terenie mikstowym. Na podejściu uwaga na niebezpieczne seraki

			[image: ] WYPOSAŻENIE: Sprzęt do poruszania się po lodowcu, średnie i małe friendy oraz pętle do asekuracji na grani

			Obecnie droga normalna na Barre des Écrins wiedzie estetyczną zachodnią granią. Zaczyna się przy Brèche Lory, w niewielkiej odległości od Dôme de Neige. Poruszanie się po samym grzbiecie nie stanowi żadnego szczególnego wyzwania, jednak jest on dość długi i wytężający. Zarówno przy podchodzeniu, jak i schodzeniu zazwyczaj konieczne jest używanie raków. Na całej drodze przydają się umiejętności sprawnego poruszania się w klasycznym terenie mikstowym.

			PODEJŚCIE

			Takie jak dla drogi nr 2 na Brèche Lory.

			DROGA

			Od zaśnieżonej przełęczy Brèche Lory kierujemy się w lewo, w stronę pierwszego żandarma na zachodniej grani. Omijając kilka skał na granicy śniegu schodzimy w dół i docieramy do małej, wznoszącej się półki prowadzącej w lewo. Kontynuujemy systemem półek i miejscami kruchej skały (możliwe zalodzenie, II–III), wybierając najłatwiejszą linię ukośnie w lewo. Omijając wierzchołek żandarma docieramy do krawędzi grzbietu. Podążamy granią, miejscami pokonując strome i ostre fragmenty (II–III) aż do Pic Lory (4088 m). Od tego przedwierzchołka grań stopniowo ułatwia się aż do osiągnięcia szczytu (4–5 h od schroniska, 1–2 h od Brèche Lory).

			ZEJŚCIE

			Tą samą trasą. Schodzimy granią do przełączki pod żandarmem dominującym w Brèche Lory, a następnie robimy trawers po północnej stronie w kierunku Brèche Lory, gdzie docieramy do słabego haka. Po 25-metrowym zjeździe osiągamy szczelinę brzeżną, dalej schodzimy drogą podejściową.
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Schodzenie granią (fot. M. Romelli).



			DOBRE WARUNKI

			Grań leży prawie w całości na wysokości 4000 m lub wyżej. Wiele jej odcinków pokonuje się po północnej stronie. Sam grzbiet wiedzie na zachód i dlatego też droga jest trudniejsza, gdy zalega na niej śnieg, zaś szczególnie trudna po jego świeżych opadach. Najlepsze warunki do wspinania panują zwykle między lipcem a wrześniem, o ile oczywiście problemu nie sprawiają szczeliny na lodowcu.

			WARIANT

			Przy obfitej i stabilnej pokrywie śnieżnej (późna wiosna – wczesne lato) można ominąć dolną część grani, podchodząc wprost na zaśnieżony północny wierzchołek Barre (40–45°). Wychodzi się wówczas bezpośrednio w miejscu, gdzie grań się wypłaszcza, tuż przed Pic Lory (zobacz zdjęcie z wrysowaną linią drogi). Główną przeszkodą na tym wariancie jest fragment bezpośrednio nad szczeliną brzeżną lodowca – może być dość szeroka.
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						Wspinacze na grani z Dôme de Neige w tle (fot. M. Romelli).

					

				

			

			NA NARTACH

			Podejście na Brèche Lory jest idealne do skituringu (trasa 2). Jednak wiosną droga normalna na Barre jest nieco bardziej skomplikowana – poruszanie się po grzbiecie zasypanym grubym śniegiem jest bardziej wymagające. Nie zawsze łatwo jest znaleźć kompromis między dobrymi warunkami do zjazdu na nartach w dolnej części, a stabilnością nawisów na grani – nie jest wówczas wskazane poruszanie się ściśle grzbietem; w sezonie skiturowym (maj–czerwiec) najbardziej polecana jest droga opisana powyżej jako wariant. 
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						Najtrudniejszy wyciąg przed Pic Lory (fot. M. Romelli).

					

				

			

		
			1b Kuluar Coolidge’a
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			[image: ] PIERWSZE PRZEJŚCIE: C. Almer, U. Almer, W.A.B. Coolidge, C. Gertsch, 4 lipca 1870 r.

		
			[image: ] WYCENA: AD, 50–55° po śniegu przy dobrych warunkach

			[image: ] RÓŻNICA WZNIESIEŃ: 200 m wspinania technicznego, ok. 1000 m od schroniska

			[image: ] SCHRONISKO: Refuge des Écrins

			[image: ] CHARAKTERYSTYKA: Krótki stok śnieżny lub lodowy. Uwaga na niebezpieczne seraki na podejściu

			[image: ] WYPOSAŻENIE: Sprzęt do poruszania się po lodowcu, dwa czekany techniczne, kilka śrub lodowych

			
				
					
						Podejście pod północną ścianę (fot. M. Romelli).
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			Leżący w samym środku północnej ściany Kuluar Coolidge’a to krótka i zachęcająca droga, wspinanie na której warto zakończyć zejściem zachodnią granią, robiąc atrakcyjną pętlę. Mimo krótkiego odcinka wspinania technicznego droga niezbyt nadaje się na pierwsze spotkanie ze wspinaniem lodowym: podejście jest długie i dość skomplikowane, zaś zejście – czy to granią, czy też kuluarem podejściowym – wymaga niezłego skupienia.

			PODEJŚCIE

			Jak dla drogi nr 2 aż do wypłaszczenia lodowca poniżej północnej ściany. Następnie należy przetrawersować lodowe plateau, by dotrzeć pod spiętrzenie północnej ściany. 

			DROGA

			Po przekroczeniu szczeliny brzeżnej wchodzimy w szeroki żleb zaczynający się pomiędzy dwiema wybitnymi skałami u podnóża. Kontynuujemy pionowo wprost do wierzchołka, trzymając się na prawo od wyraźnej grzędy skalnej. Stok ma nachylenie pomiędzy 45 a 55° i miejscami może być zalodzony (1 h wspinania technicznego, 4 h od schroniska). 

			ZEJŚCIE

			Jeżeli warunki są zadowalające, schodzimy drogą 1a. W przeciwnym wypadku zejście trasą wspinaczki.

			DOBRE WARUNKI

			Najlepiej próbować tej drogi w pierwszych miesiącach lata (czerwiec do początku lipca), kiedy pokrywa śnieżna jest stabilna i zmrożona. Jeśli śniegu będzie mało, ściana może być całkowicie zalodzona, miejscami wymagając odrobiny sprytu i wyczucia we wspinaniu, kłopotliwe może być też pokonanie szczeliny brzeżnej.
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						Dwóch wspinaczy na północnej ścianie (fot. M. Romelli).

					

				

			

			NA NARTACH

			Podejście na nartach jest interesujące i wygodne (zob. droga nr 2). Kuluar Coolidge’a jest również dość popularnym miejscem dla narciarzy zjazdowych lubiących strome trasy, jednak nie zawsze są na nim odpowiednie warunki do zjazdu. Ci, którzy chcieliby spróbować zjazdu tą trasą powinni pamiętać, że wiosną ściana często jest zalodzona, gdyż zimowy śnieg na niej się nie utrzymuje.






			2 DÔME DE NEIGE DES ÉCRINS

			4015 m 

			2 Droga normalna

			[image: ] WYCENA: F+

			[image: ] RÓŻNICA WZNIESIEŃ: 950 m
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			[image: ] SCHRONISKO: Refuge des Écrins

			[image: ] CHARAKTERYSTYKA:  Lodowcowa droga z licznymi szczelinami. Uwaga na niebezpieczne seraki na podejściu

			[image: ] WYPOSAŻENIE:  Sprzęt do poruszania się po lodowcu
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						Nawisy śnieżne na szczycie Dôme (fot. M. Romelli).

					

				

			

			Droga normalna na Dôme uważana jest za łatwą, praktycznie nieprzedstawiającą żadnych trudności technicznych. Jednakowoż typowy dla niej stromy i nierówny teren lodowcowy, zmienne często warunki i występujące niebezpieczeństwa obiektywne świadczą o tym, że droga ta powinna być atakowana wyłącznie przez wspinaczy mających spore doświadczenie w terenie wysokogórskim.

			PODEJŚCIE

			Ze schroniska Refuge des Écrins schodzimy do lodowca Glacier Blanc wzdłuż drogi podejściowej do schroniska (około 100 m w dół). Kontynuujemy w kierunku SE, trzymając się prawej strony jęzora lodowca, podążając ku imponującej północnej stronie Barre oraz Dôme des Écrins i czoła lodowca.

			DROGA

			Powyżej czoła lodowca u podnóża przełęczy Col des Écrins znajdują się dwa charakterystyczne jego spiętrzenia (rampy) na północnym zboczu Barre i Dôme des Écrins. Droga prowadzi zwykle przez prawe z tych spiętrzeń – jest łagodniejsze, ale bardziej w linii ewentualnego spadku wiszących nad nim wielkich seraków. Jeśli warunki są sprzyjające, można również kierować się w górę przez spiętrzenie po lewej stronie: jest bardziej strome i przecięte dużymi szczelinami, jednak mniej odsłonięte na lawiny seraków (wariant zaznaczony przerywaną linią na zdjęciu). Oba szlaki łączą się w dość szerokim miejscu. Przekraczamy duże szczeliny prowadzące do plateau lodowcowego, teren znów jest w pełni wystawiony na ewentualne lawiny seraków. Pokonujemy go nie zwlekając, kierujemy się w lewo i podążamy w górę zbocza (nachylenie 35°, w połowie wysokości szczelina brzeżna), którym dochodzimy do drugiego lodowcowego plateau bezpośrednio pod północną ścianą Barre, na wysokości około 3900 m. Przechodząc przez plateau na wschód docieramy do podstawy krótkiego zbocza, prowadzącego na Brèche Lory. Po pokonaniu szczeliny brzeżnej (zazwyczaj na jej prawym skraju) kierujemy się w górę krótkim, północnym zboczem o nastromieniu 40–45° i docieramy na Brèche (3974 m). Kierując się w prawo okrążamy skalisty garb od północy i podążając granią z nawisami śnieżnymi docieramy na szczyt Dôme (3–4 h).

			ZEJŚCIE

			Tą samą trasą.

			KORZYSTNE WARUNKI

			Droga bardzo popularna latem i wiosną (skituring). Biorąc pod uwagę, że droga w dużej części biegnie po lodowcu, na lepsze warunki umożliwiające szybsze poruszanie się i łatwiejsze pokonywanie szczelin można liczyć wtedy, gdy występuje stabilniejsza pokrywa śnieżna. Źródło dwóch głównych niebezpieczeństw obiektywnych – lawiny seraków i szczelin na lodowcu – można zminimalizować, gdy śnieg jest dobrze zmrożony po nocy, a wspinanie rozpocznie się naprawdę wcześnie rano. Niektóre odsłonięte fragmenty poniżej i tuż powyżej Brèche Lory mogą być zalodzone, a przy świeżym, miękkim śniegu należy się po nich poruszać z dużą ostrożnością.

			NA NARTACH

			Dôme de Neige jest słynnym celem dla skialpinistów i podejście na nartach jest możliwe drogą letnią. Najlepsze warunki do wchodzenia występują między połową kwietnia i czerwcem, kiedy droga Pré de Madame Carle jest przejezdna dla samochodów.






			Masyw Gran Paradiso

			Masyw Gran Paradiso znajduje się w południowo-środkowej części Doliny Aosty (Valle d’Aosta) i leży w całości w granicach Włoch. Wokół niego rozciąga się park narodowy, który od masywu otrzymał swoją nazwę. Pierwotnie był to obszar chroniony (od 1821 r.), który w 1922 r. stał się pierwszym parkiem narodowym Włoch. 
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			Po stronie Doliny Aosty leżą dwie długie i głębokie doliny: Valsavarenche i Cogne. Dnem doliny Valsavarenche można podjechać samochodem aż do Pont na prawie 2000 m, co ułatwia dostęp do południowo-zachodniej strony masywu i na szczyt Gran Paradiso. Podejścia pod szczyty z doliny Cogne rozgałęziają się głównie w kierunku Valnontey i Valeille i są zdecydowanie dłuższe.

			Oprócz wspinania na sam masyw Gran Paradiso, wiele dróg wiedzie też na sąsiednie szczyty i są to popularne i cenione klasyczne drogi lodowe oraz wspinaczki graniowe. Nie do pomylenia z żadnym innym szczytem jest leżący na południowy zachód ścięty stożek Ciarforon, nie mniejsze wrażenie robi strzelista Becca di Monciair. Na północy masywu leży długi grzbiet z punktem kulminacyjnym Piccolo Paradiso oraz Becca di Montandayné. Elegancka piramida Grivola, widoczna z samej Doliny Aosty, znajduje się na północnej granicy masywu, a zdobyć ją można tylko poświęcając czas na niekończące się podejście i zejście z wierzchołka. Na wschód od Gran Paradiso leży grupa nieco samotnych szczytów, takich jak Becca di Gran Paradiso i Roccia Viva, na których odległych ścianach poprowadzono drogi lodowe. Zimą wspinaczka lodowa jest bardzo popularna w Valnontey i Valeille, a Cogne jest jednym z najbardziej atrakcyjnych obszarów alpejskich dla tego sportu.

			Południowa strona masywu ma zdecydowanie inny charakter: zwrócona jest w stronę długiej doliny Valle d’Orco w Piemoncie, która słynie nie z lodowców, a ze skalnych ścian, na których poprowadzono wiele nowoczesnych klasyków.

			Schroniska

			Rifugio Vittorio Emanuele II – 2735 m

			[image: ] Miejsc: 86 w nowym budynku, 49 w schronisku zimowym (w starym budynku). 

			[image: ] Otwarte: wiosną od końca marca do połowy maja.

			[image: ] +39 0165 95920

			[image: ] www.rifugiovittorioemanuele.com

			[image: ] Podejście: Od Aosty należy kierować się w stronę Valsavarenche. Następnie podążać doliną do końca drogi w Pont (1960 m). Droga jest otwarta także zimą, dojeżdża się nią do narciarskich tras biegowych, które zaczynają się we wsi.

			Od Pont prowadzi dobrze oznakowany, oczywisty szlak (1) wzdłuż rzeki, który wchodzi w las po lewej stronie. Po kilku stromych zakosach szlak wraca na otwartą przestrzeń, gdzie wije się wśród łąk aż do schroniska (1:30–2 h). Trasa skiturowa prowadzi tym samym szlakiem co podejście letnie, rozpoczynając się tuż obok trasy dla nart biegowych. Na stromych fragmentach w lesie może być konieczne zdjęcie na chwilę nart.

			Rifugio Federico Chabod – 2750 m

			[image: ] Miejsc: 85, zimą 16. 
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			[image: ] Otwarte: wiosną (do połowy maja) i latem. 

			[image: ] +39 0165 95574

			[image: ] www.rifugiochabod.com

			[image: ] Podejście: Z Aosty należy kierować się w stronę Valsavarenche. Podążając doliną do wioski Pravieux (1834 m), zaraz za campingiem Gran Paradiso trafia się na parking wskazujący początek ścieżki. Po przejściu przez most należy podążać ścieżką oznaczoną numerem 5, która stromo wznosi się wśród drzew aż do Alpe de Lavassey (2194 m). Tutaj należy zignorować odbicie w lewo do Alpe di Montandayné i trzymać się prawej strony. Po wyjściu spośród drzew szlak prowadzi w górę wśród trawiastych zboczy i dociera do podstawy wzgórza tuż poniżej schroniska Rifugio Chabod. Jeszcze kilka zakosów po lewej stronie po skałach i osiąga się schronisko (2:30 h). Trasa skiturowa pokrywa się z trasą letnią.
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						Dolina Aosty (fot.  SHutterstock.com).
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Północno-zachodnia ściana Gran Paradiso (fot. M. Romelli).

3 Gran Paradiso

			4061 m

			Gran Paradiso to rozległa i złożona góra, otoczona licznymi szczytami i przedwierzchołkami, które zacierają jej oryginalny kształt. Najbardziej charakterystyczna i rozpoznawalna na pierwszy rzut oka jest widoczna z masywu Mont Blanc jej północno-zachodnia ściana ze stromym lodowym zboczem. Gran Paradiso to jedyny czterotysięcznik znajdujący się w całości na terytorium Włoch. 

			W przeszłości był często mylony z Mont Iseran, nieistniejącym, „wyimaginowanym czterotysięcznikiem”, pojawiającym się na dawnych mapach niedaleko przełęczy Col de l’Iseran. Pierwszymi alpinistami, którzy dotarli na szczyt, byli Michel Payot i Jean Tairraz z Chamonix, którzy wraz z Johnem J. Cowellem i Williamem Dundasem w 1870 r. wspinali się od zachodu z Alpe di Montcorvé (2425 m, niedaleko obecnego schroniska Rifugio Vittorio Emanuele II) podążając trasą niemal pokrywającą się z obecną drogą normalną. Na Gran Paradiso są jeszcze dwie lub trzy popularne drogi poprowadzone na północnej ścianie. Godne uwagi jest także przejście grani z Becca di Montandayné do Gran Paradiso. Bez względu na to, czy robione w całości, czy tylko w części (od Piccolo Paradiso), z uwagi na długość trasy jest to trudne przedsięwzięcie. Druga strona – Valnontey (Cogne) – z powodu długich podejść jest mniej popularna.
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Wspinanie na turnię wierzchołkową (fot. M Romelli).

			


			3a Droga normalna przez lodowiec Gran Paradiso
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[image: ] PIERWSZE PRZEJŚCIE:M. Payot, J. Tairraz, J.J. Cowell, W. Dundas, 4 września 1860 r.

		
			[image: ] WYCENA: F+

			[image: ] RÓŻNICA WZNIESIEŃ:1300 m

			[image: ] SCHRONISKO:  Rifugio Vittorio Emanuele II lub Rifugio F. Chabod

			[image: ] CHARAKTERYSTYKA:  Droga lodowcowa ze skalną końcówką

			[image: ] WYPOSAŻENIE: Sprzęt do poruszania się po lodowcu, 3–4 ekspresy do wpinek w spity w części skalnej

			To jedna z najłatwiejszych dróg na czterotysięcznik. Jej przejście wiąże się z pewnym wysiłkiem, lecz pozbawione jest takich niedogodności, jak korzystanie z kolei linowych lub poruszanie się latem po trasach narciarskich. Co za tym idzie, droga ta jest oblężona – tak latem, jak i zimą. Początkujący muszą zwrócić uwagę na krótki, lecz eksponowany skalny fragment pod szczytem. Wariant tej drogi ze schroniska Rifugio Chabod wymaga pewnego doświadczenia w poruszaniu się na lodowcu.

			PODEJŚCIE

			Ze schroniska Rifugio Vittorio Emanuele II.

			DROGA

			Kierując się dobrym szlakiem na północ przekraczamy piargi sięgające żeber skalnych u podstawy Becca di Montcorvé, aby dotrzeć do strumienia wypływającego z lodowca Ghiacciaio del Gran Paradiso. Kontynuujemy na północ (za śladami oraz oczywistymi kopczykami) i podchodzimy wzdłuż krawędzi dużego wału morenowego po lewej stronie strumienia (patrząc w górę), tak, by całkiem go przekroczyć. Trzymając się lewej strony idziemy dalej przez łatwe pasmo skał i piargi (uwaga na lód), a następnie wychodzimy wyżej na szeroki grzbiet, z którego rozciąga się widok na lodowiec Ghiacciaio di Laveciau. Kontynuując tym grzbietem dochodzimy do miejsca, gdzie zwęża się i teren uniemożliwia dalszą klasyczną wspinaczkę. Wtedy pojawiają się dwie opcje: 1) kontynuujemy grzbietem pokonując via ferratę; 2) schodzimy w lewo w dół 20–30 m do lodowca Ghiacciaio di Laveciau. Trawersujemy, aż nasza trasa przetnie się z drogą normalną prowadzącą od schroniska Rifugio Chabod (uwaga na szczeliny). Następnie kontynuujemy śnieżną granią Schiena d’asino, gdzie oba warianty ponownie się łączą. Podążając grzbietem wychodzimy na półkę lodową w pobliżu Becca di Montcorvé. Przechodzimy przez krótkie plateau i pokonujemy strome lodowe zbocze (30° ), trzymając się prawej strony lodowca, by uniknąć szczelin i zagrożenia ze strony seraków z jego środkowej części. Po pokonaniu stromego fragmentu kierujemy się po przekątnej w lewo, podążając wzdłuż skał, które wyznaczają górną część lodowca i podstawę turni Roc (4026 m). Kontynuujemy do szczeliny brzeżnej (tu należy zostawić narty) i mijamy ją – zwykle bez trudności – by dotrzeć do podstawy małej, charakterystycznej turniczki na grani. Trzymając się lewej strony mijamy parę głazów, aby dotrzeć do podstawy turni wierzchołkowej. Wspinamy się na nią po wschodniej stronie terenem, po którym jest wyraźna półka (trudności II, stałe punkty asekuracyjne, zamocowana na stałe lina, teren łatwy, ale eksponowany: łatwy do asekuracji). 5–6 h od schroniska.
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						Przerwa podczas wspinaczki (fot. F. Cappellari).

					

				

			

			ZEJŚCIE

			Aktualnie na grani jest ruch jednokierunkowy, wchodzi się tak jak jest opisane, ale schodzi się na drugą stronę, po drabinie (stalowych szczeblach) na dół, i po śniegu wzdłuż grani z powrotem do jej początku. 

			WARIANT PODEJŚCIOWY
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						Na szczycie (fot. M. Romelli).

					

				

			

			Do drogi normalnej na Gran Paradiso można także dotrzeć ze schroniska Rifugio Chabod przez lodowiec Ghiacciaio di Laveciau. Trasa prowadzi bardzo różnorodnym terenem, co dodaje jej wiele urody. Jednak może się na niej trafić wiele szczelin lodowcowych, więc warto się nią wspinać jedynie na początku sezonu letniego i to przy stabilnej, zleżałej pokrywie śnieżnej. F +, różnica poziomów od schroniska ok 1300 m. Można też zrobić sobie ciekawą pętlę zaczynając ze schroniska Rifugio Chabod i wracając do schroniska Rifugio Vittorio Emanuele II (lub odwrotnie), jednak biorąc pod uwagę odległości między drogami dojazdowymi do schronisk przy szosie Valsavarenche, koniecznie trzeba zabezpieczyć sobie podwózkę z powrotem do swojego pojazdu.

			Ze schroniska Rifugio Chabod przechodzimy obok schronu zimowego i po 50 m skręcamy w prawo, aby przetrawersować w poprzek zbocze kierując się na ESE, wzdłuż moreny poniżej lodowca Ghiacciaio di Montandayné (latem jest tam ścieżka i częściowo odsłonięta rura wodociągowa). Minąwszy punkt poboru wody i strumień kontynuujemy trawersowanie, kierując się w stronę dużej moreny poniżej Piccolo Paradiso. Wchodzimy w górę i docieramy do lodowca Ghiacciaio di Laveciau. Kierujemy się w stronę północno-zachodniej ściany (niewidoczne szczeliny), trzymając prawej strony pokonujemy kopiec lodowcowy, a następnie kontynuujemy drogę do podstawy północno-zachodniej grani Gran Paradiso. Tutaj przechodzimy z północnego jęzora lodowca Ghiacciaio di Laveciau na południowy, który rozciąga się szeroko w głębokiej dolinie. Idziemy dalej w górę doliny, wybierając linię najmniejszego oporu i zachowując bezpieczną odległość od seraków po lewej. Pokonując liczne duże szczeliny i strome fragmenty, osiągamy drogę normalną prowadzącą ze schroniska Rifugio Vittorio Emanuele II w pobliżu półki lodowcowej niedaleko Becca di Montcorvé (3–3:30 h).

			KORZYSTNE WARUNKI

			Na drodze można wspinać się przez całe lato, ale lepiej wybrać się na nią na początku sezonu, kiedy lodowce mają mniej szczelin. Uwaga na zalodzenie na skałach pod szczytem.

			NA NARTACH

			Podobnie jak wiele otaczających go szczytów, Gran Paradiso jest klasyczną górą dla narciarzy. Pomiędzy kwietniem a majem droga normalna jest mocno oblężona i pełna śladów założonych na podejściu zarówno ze schroniska Rifugio Vittorio Emanuele II (szlakiem starej drogi normalnej przez lodowiec Ghiacciaio del Gran Paradiso), jak i ze schroniska Rifugio Chabod. W porównaniu do innych szczytów o podobnej wysokości jest na nim dość spory ruch jeszcze przed rozpoczęciem tradycyjnego sezonu skiturowego. Jednak to nie oznacza, że droga jest wolna od niebezpieczeństw: dobra i stabilna pokrywa śnieżna jest niezbędna. Trzeba także uważać na podejściach do schronisk, gdy panują szczególnie śnieżne warunki. BSA.

3b Północno-zachodnia ściana

			[image: ] PIERWSZE WEJŚCIE: R. Chabod, A. Cretier, 11 lipca 1930 r.
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			[image: ] WYPOSAŻENIE:  Sprzęt do poruszania się po lodowcu, kilka dodatkowych śrub lodowych (w sumie 6–8), dwa czekany techniczne
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			Pierwsza droga poprowadzona na szerokim północno-zachodnim, śnieżnym stoku Gran Paradiso szybko stała się klasykiem. Nic więc dziwnego, że podczas stosunkowo krótkich okresów, gdy panują na niej doskonałe warunki, droga może być bardzo zatłoczona. Rozwój technik i sprzętu do wspinaczki lodowej oraz postępujące wycofywanie się seraków, które blokowały górną część drogi, otworzyły tę ścianę dla licznych wspinaczy z odpowiednim doświadczeniem w tego rodzaju terenie. Droga ta jest doskonałą alternatywą dla bardziej doświadczonych wspinaczy, którzy chcą dodać Gran Paradiso do swoich zdobyczy, lecz długa i monotonna droga normalna jest dla nich mniej pociągająca.

			Na prawo od Chabod-Cretier poprowadzone są dwie inne linie: droga Bertolone, Cappa i Giorda (1958), która przechodzi bezpośrednio przez serak (a przynajmniej przez to, co z niego zostało!) oraz Adami-Ceresa (1935), prowadząca w górę daleko po prawej i dalej granią na szczyt.

			PODEJŚCIE

			Jak do drogi 3a do podstawy północno-zachodniej ściany (2 h).

			DROGA

			Po pokonaniu szczeliny brzeżnej podążamy prosto w stronę wylotu kuluaru. Nastromienie waha się od 45° na początku do 55° w końcowym fragmencie. Po drodze uwaga na liczne fragmenty lodu lub miejsca, na których lód przysypany jest świeżym śniegiem. Kierujemy się w prawo, podążając delikatnym, śnieżnym grzbietem wyprowadzającym nas do przedwierzchołka. Dalej idziemy granią, osiągając północno-zachodni szczyt Gran Paradiso (w dobrych warunkach 3–4 h).

			Kierujemy się na południowy wschód i docieramy do pierwszego fragmentu skalnego. Schodzimy krótką ścianką (II, eksponowana) na wschodniej ścianie i docieramy do przełączki, która oddziela ten szczyt od popularniejszej turni szczytowej, na której znajduje się duży posąg Matki Bożej. Droga na szczyt turni prowadzi przez kilka metrów łatwego wspinania po głazach, albo jeśli chcemy uniknąć tego fragmentu, kierujemy się na prawo i wtedy przez pole śnieżne i piarg docieramy do drogi normalnej. 

			
				
					
						W poszukiwaniu własnej linii przebiegu drogi na północno-zachodniej ścianie (fot. G. De Nicolò).
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			ZEJŚCIE

			Drogą 3a (schodząc wariantem przez schronisko Rifugio F. Chabod docieramy do początku drogi).
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						Tłok w ścianie (fot. M. Romelli).

					

				

			

			KORZYSTNE WARUNKI

			Przejście drogi prowadzącej przez duże północno-zachodnie zbocze Gran Paradiso w sprzyjających warunkach to czysta przyjemność. Wystarczy jednak wejść w nią w złym momencie lub gdy jest odsłonięty lód – a staje się długą męczarnią.

			Sezon na jej przejście zwykle rozpoczyna się na początku lata, od czerwca do połowy lipca, kiedy jest doskonały, zmrożony śnieg. Później letnie upały zmieniają ścianę w matowe lustro. Zwykle pozostaje w tym stanie do wiosny, kiedy łagodniejsze temperatury pozwalają, by spadający śnieg pokrył na nowo lodowiec i utrzymał się na nim. W okresach gdy panują dobre warunki, ściana jest licznie odwiedzana przez wspinaczy. Ważne jest, by nie lekceważyć zagrożenia, jakie może na niej spowodować tłok. Należy trzymać bezpieczną odległość od innych zespołów i jeśli to możliwe nie wspinać się pod nimi, lecz raczej obok – wszak ściana jest bardzo szeroka i wszyscy się zmieszczą!





				

			

		


		
			
			

		

		
			
			

		

		
			
			

		

		
			
			

		

		
			
			

		

		





			MASYW MONT BLANC

			Ten leżący na północno-zachodnim krańcu pasma Alp, podzielony między Górną Sabaudię (Haute Savoie), włoską Dolinę Aosty (Valle d’Aosta) i kanton Wallis (Valais) w Szwajcarii, zwarty i potężny masyw górski o dość banalnej nazwie, dzierży liczne rekordy. Najwyższy szczyt w masywie Mont Blanc liczący 4810 m n.p.m. jest także najwyższym wierzchołkiem całych Alp. Poza nim, w samym sercu masywu, leży jeszcze kolejnych 27 czterotysięczników wymienionych na liście UIAA. Wiele z nich to najtrudniejsze szczyty z całej listy. Na ich wierzchołki prowadzą drogi o wycenach D lub D+, a bywa, że tak trudne drogi są najłatwiejszymi, jakie prowadzą na szczyt. Wśród tych szczytów są najsłynniejsze turnie Alp, na ich ścianach zapisano niejedną z najważniejszych kart w historii alpinizmu, począwszy od jego narodzin podczas pierwszego wejścia na wierzchołek Mont Blanc, do dnia dzisiejszego.
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			Masyw Mont Blanc jest rozległy i złożony. Na terenie trzech krajów znajduje się w nim ponad 20 cyrków lodowcowych otoczonych przez wiele małych pasm, dolin i gór, a każde z pasm jest całkiem inne pod względem popularności i dostępności. Obok najbardziej imponujących, odizolowanych, stojących w dzikich ostępach turni, masyw ten kryje również obszary całkowicie ujarzmione przez człowieka, w których kolejki linowe umożliwiają turystom dotarcie do świata lodowców i podziwianie go, co dla wspinaczy oznacza możliwość skrócenia sobie podejścia pod ściany wielu szczytów w okolicy. 

			Jednak pomimo ogromnej różnorodności środowiska i samych rozmiarów obszaru, jest coś wspólnego dla masywu Mont Blanc, coś łączącego w sobie geologię, morfologię i estetyczną jednorodność – a jest to granit. Ta bardzo lita skała o wyśmienitym tarciu przybiera śniady odcień opalenizny, gdy jest skąpana w słońcu, a wygląda ponuro w cienistych częściach na północnych ścianach. To z granitu zbudowana jest większa część masywu Mont Blanc i to właśnie ta skała jest tym czynnikiem, który najbardziej wyróżnia tę grupę górską. W całych Alpach próżno szukać drugiego granitowego masywu o podobnej wielkości. Wyjątkowej wytrzymałości granitu masyw Mont Blanc zawdzięcza wiele swoich najwyżej cenionych cech: wysokości, piękna i surowości. 

			Wspinanie w granicie, a zwłaszcza klasyczne wspinanie z własną asekuracją, jest często bardzo wymagające fizycznie. Zwłaszcza na dużych wysokościach, a szczególnie wtedy, gdy na plecach trzeba nieść dużo sprzętu. Jakby tego było mało, czy to z przyczyn historycznych (takich jak ograniczony zakres dawnych skal trudności), czy też z powodu zmieniających się technik i stylów wspinania, wyceny dróg klasycznych mogą tu zaskoczyć niejednego alpinistę, a drogi starych mistrzów o wycenie zaledwie IV stanowić niezły sprawdzian dla współczesnych wspinaczy. Przed podjęciem decyzji o wyborze drogi należy koniecznie rozważyć wszystkie te elementy, a najwłaściwszym podejściem do wspinania wydaje się być stopniowe zdobywanie kolejnych stopni trudności z szacunkiem dla cyfry.

			Punktami wypadowymi do wszystkich dróg na czterotysięczniki masywu Mont Blanc są Chamonix lub okolice St. 
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